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Z OSTATNIEJ CHWILI 


Nauka płynąca z wyborów niemieckich 


PARYŻ (PAT. W artykule wstępnym w 
„Echo de Paris* Pertinax omawia wczorajsze 
wybory w Niemczech. Zdaniem autora zwycię- 
stwo Hindenburga wzmocniło Hitlera. Podczas 
gdy ilość głosów oddanych na Hindenburga 
zwiększyła się o niecały miljon, to Hitler pewny 
niepowodzenia i niezdolny obiecać swym zwolen- 
nikom zwycięstwa, nietylko zachował swe głosy 
z dnia 13 marca, lecz uzyskał jeszcze dodatkowo 
2 miljony głosów. 

Rezultaty te świadczą o głębi i sile ruchu hi- 
tlerowskiego. Znaczna część ludności niemieckiej 
przechodzi stopniowo na stronę człowieka gwał- 
towniejszego i śmielszego, niż Hindenburg. Duch 
Hitlera — pisze Pertinax — przeniknął już do 


Jest prawdopodobnem, że transformacja spo- 
łeczeństwa niemieckiego rozpoczęta w lipcu 1931 
roku, tuż po opuszczeniu Nadrenji, będzie nieba- 
wem jeszcze bardzej podkreślona w wyborach 
do sejmu pruskiego. 

Autor nie przewiduje w Niemczech nagłych 
zmian o charakterze rewolucyjnym, nie przypu- 
szcza także, aby polityka niemiecka przeszła na- 
gle w inne ręce, jednakże oczekuje, że będzie ona 
bardziej śmiałą i przedsiębiorczą, a trudności go- 
spodarcze nie będą dla niej hamulcem, lecz bodź- 
cem. Nikt — kończy Pertinax — nie może liczyć 
na uspokojenie Niemiec. Pozory pacyfistyczne, 
jakich używał Stressemann, ażeby znaleźć tylu 
łatwowiernych w Anglji i Francji, zniknęły teraz 


warstw, na których opierał się kanclerz Briining, | całkowicie. 


t. zn. do Reichswehry i biurokracji. 


O królewieckiej mowie Brueninga 


KRÓLEWIEC (PAT). „Ostpreussische Ztg.“ 
uważa, że mowa kanclerza Briininga, wygłoszona 
w Królewcu, przyniosła społeczeństwu Prus 
Wschodnich wielkie rozczarowanie. Nie była to 
mowa męża stanu, lecz przeciętne przemówienie 
przedwyborcze. Pismo zarzuca kanclerzowi, że 
w przemówieniu swojem tylko ogólnikowo zajął 
się sprawą „niebezpieczeństwa, grożącego Pru- 
som Wschodnim*, a sprawę konfliktu kłajpedz- 
kiego prawie, że pominął milczeniem. Wypomina- 


nie przez kanclerza Prusom Wschodnim pomocy 
i ofiar, jakich prowincja doznała od Rzeszy, by- 
ło, zdaniem dziennika, zupełnie nie na miejscu. 

Pomoc, otrzymana przez Prusy Wschodnie 
od Rzeszy, nie może być uważana za łaskę. W 
okresie, gdy Nadrenja była okupowana. Prusy 
Wschodnie ponosiły również wielkie ofiary dla 
tej prowincji; dlatego też Prusy Wschodnie mogą 
obecnie żądać, aby w stosunku do Prus Wschod- 
nich Rzesza okazała należyte zrozumienie. 


Blum o polityce Tardieu 


NARBONNE (PAT). W przemówieniu wy- 
głoszonem w odpowiedzi na przemówienie Tar- 
dieu, Leon Blum, przywódca socjalistów. oświad- 
czył, że w roku bieżącym deficyt osiągnie sumę 
5 miljardów, a w roku przyszłym 8 miliardów. 
Tardieu — mówił Blum — w przemówieniu swo- 
jem pominął rozmaite niekorzystne fakty, doty- 
czące życia finansowego Francji. Rząd wydał 
znaczną część zapasów skarbowych, tak, że na- 
stępcy tego rządu, będą musieli uciekać się do 
pożyczek i podatków. Dług publiczny nie zmniej- 


szył się i istnieje obawa, że wzrośnie. Przecho- 
dząc do zagadnień polityki zagranicznej. Blum 
oświadczył, że całość dzieła dokonanego w tej 
dziedzinie od r. 1928, należy przypisać Briandowi, 
który był podstępnie zwalczany przez większość. 
Większość ta następnie otwarcie go odstąpiła. W 
zakończeniu swego przemówienia Blum ostro 
skrytykował stanowisko Tardieu w Genewie i je- 
go politykę w naradach nad sprawą państw nad- 


| dunajskich. 


Kanclerz Buresch o sytuacji ekonomicznej Austr]i 


WIEDEŃ (PAT). Na zgromadzeniu wybor- 
czem w St. Pölten kanclerz Buresch oświadczył: 
„Rząd uchwalił wczoraj na mój wniosek przygo- 
tować listę tych towarów, których przywóz ma 
być ograniczony. Musieliśmy powziąć taką 
uchwałę, aby pokazać, że możemy wystąpić sa- 
mi czynnie, skoro inaczej nie można. Jeżeli Au- 
stria nie otrzyma pomocy, wówczas uczynimy 
to, co dla niej jest konieczne i żywotne. Wpuści- 
my do Austrii tylko te towary, których potrze- 


wszystkim państwom. Podróż do Genewy od- 
roczył kanclerz Buresch na parę dni w oczeki- 
waniu, że sytuacja polityczna poprawi się. Bu- 
resch zaprzyczył następnie, jakoby rząd zarmie- 
rzał zmniejszyć pobory urzędników. W sprawie 
Austrjackiego Zakładu Kredytowego kanclerz 
oświadczył, że wdrożono dochodzenia karne 
przeciw całemu byłemu zarządowi Zakładu przy 
zastosowaniu względem niego ustawy o odpowie- 
dzialności bankowej. Wszystkie nieprawnie po- 


bujemy i za które będziemy w stanie płacić. Za-| brane sumy będą musiały być zwrócone. 


rządzenia nasze skierowane są przeciwko 


Ku Berlinowi i Rzymowi wbrew Francji i Anglii 


WIEDEŃ (PAT). „Der Morgen“ donosi, że na 
sobotniem posiedzeniu rady ministrów, ministro- 
wie agrarni postawili daleko idące wnioski. Za- 


strja od dn. 15 kwietnia zaprzestała płacenia pro- 
centów i rat od swych pożyczek zagranicznych. 
Buresch oświadczył, że w razie przyjęcia tych 


żądali oni miańowicie, by kanclerz Buresch wy-! wniosków, wyciągnie odpowiednie konsekwencje. 


jechał bezwłocznie do Berlina i Rzymu i zawarł 


z obu państwami, bez względu na życzenia Fran- | 


cii i Anglji, umowy preferencyjne. Równocześnie 


„postawili ci sami ministrowie wniosek. aby Au- 


(Z trudem udało się uzyskać cofnięcie wniosku 
opozycji, zgodzono się tylko na to, by do oficial- 


nego komunikatu rady ministrów włączono ustęp 
o zamiarze zawarcia umów. preferencyjnych. 
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ZAKON GROBU CHRYSTUSOWEGO 

CITTA DEL VATICANO (PAT). Dotychcza- 
sowy namiestnik Zakonu Kawalerów Grobu Chry- 
stusowego markiz Persichetti Ugolini złożył swą 
godność. Patryarcha jerozolimski łacińskiego ob- 
rządku, będący wielkim mistrzem zakonu, miano- 
wał- prowizorycznym regentem namiestnictwa 
i przy Citta del Vaticano Mzra Bernabal. rezer- 
wując sobie w najbliższym czasie nominację no: 
wego namiestnika. 


O ZACIEŚNIENIE STOSUNKÓW 
GOSPODARCZYCH 

MORAWSKA OSTRAWA (PAT). Czesko- 
słowacki minister pełnomocny w Wiedniu Waw- 
reczka, złożył konsulowi R, P. w Mor. Ostrawie 
dr. K. Ripie wizytę | odbył z nim dłuższą konfe- 
rencję na temat możliwości zacieśnienia stosun- 
ków polsko - czeskosłowackich, w szczególności 
ząś pogłębienia stosunków gospodarczych mię- 
dzy obu państwami. 

Jako specjalista w sprawach przewozowo-ta- 
ryfowych, min. Wawreczka interesuje się bardzo 
żywo możliwościami wykorzystania przez Cze- 
chosłowację portów polskich, które to zagadnie- 
nie ma szczególne znaczenie dla Moraw i Słowa- 
czyzny. Celem zapoznania się z portami polskimi 
udał się min. Wawręczka do Gdyni. 


DE VALERA NIE DĄŻY DO ZERWANIA 
Z ANGLIĄ l 

LONDYN (PAT). Przemawiając w Ennis (Ir- 
landja północno-zachodnia) de Valera zaprzeczył 
wiadomości o decyzji zniesienia przysięgi i wozó- 
le o jakichkolwiek dążeniach Irlandji do kłótni z 
Anglią. Pragniemy szczerze — mówił de Vale- 
ra — utrzymać z narodem angielskim stosunki 
prawdziwej przyjaźni, jednak oparte na podsta- 
wie zupełnej równości obu państw. [rlandja nie 
jest kolonią brytyjską, naród irlandzki jest jed- 
nym z najstarszych narodów świata. 

Przechodząc do spraw finansowych de Va- 
lera oświadczył, że żadna suma nie zostanie wy- 
wieziona z wolnezo państwa irlandzkiego zanim 
nie okaże się jasno, że Wielka Brytania ma słusz- 
ne prawo do tej sumy. 


STRZELCY JAPOŃSCY OPUSZCZAJĄ 
SZANGHAJ 
-TOKIO (PAT). Wobec polepszenia się sy- 
tuacji w Szanghaju, minister marynarki postano- 
wit odwołać stamtąd oddziały strzelców mor- 
w © ycd z tych oddziałów opuści Szan£- 
aj dziś. 


KTO PODSYCA RUCH WYWROTOWY 
w NORWEGJI? 

OSLO (PAT). Minister Obrony Quisling, któ- 
ry przed kilku tygodniami został napadnięty w 
swojem ministerjum, obecnie oświadczył publicz- 
nie, że jest w posiadaniu dokumentów i fotografii 
mocno kompromitujących nietylko leaderów nor- 
weskiego ruchu robotniczego, lecz także pewne 
mocarstwo, które finansuje ruch rewolucyjny w 
Norwegii. ; 

Przedstawiciel parlamentarny norweskiej 
partji robotniczej zażądał od ministra Quislinga 
dowodów na potwierdzenie tych zarzutów. 


NOWE TRUDNOŚCI 

LONDYN (PAT). Wobec ujawnienia przez 
Linbergha wszystkich numerów banknotów, jaki- 
mi wpłacit 50.000. dolarów, jako okup za dziecko 
i obwieszczenia policyjnego co do informowania 
władz o osobach zmieniających te banknoty, upro- 
wadziciele dziecka zawiadomić mieli Lindbergha, 
że gotowi są zwrócić dziecko, jeżeli Lindberzh za- 
mieni wpłacone banknoty, na inne. 


„DZIEŃ POLSKI“, 1 kwietnia 1932 r. 


' MARSZAŁEK HINDENBURG WYBRANY 


Zgodnie z przewidywaniami Prezydent Rze- 
szy, marszałek Paweł von Hindenburg, wybrany 
został ponownie na dalsze siedem lat w dru- 
giem głosowaniu. Otrzymał on 19.359.642 głosy, 
czyli 53%. Główny przeciwnik jego, Hitler, uzy- 
skał 13.470.460 głosów, czyli 36,12%, znacznie 
więcej, niż poprzednio. Kandydat komunistów, 
Thaelman, otrzymał tym razem mniej, bo 
3.760.388 głosów, czyli 10,12%. 8.204 głosy od- 
dano na różnych kandydatów. Głosowało tylko 
83% wyborców, wobec 86,12% przy pierwszych 
wyborach przed miesiącem. Na 35 okregów 
wyborczych Hindenburg otrzymał bezwzgledną 
większość w 22, Hitler tylko w jednym okręgu. 


* * * 


- „a Ożywienie wyborcze na ogół było mniejsze, 
niż przy pierwszych wyborach. Dopiero popołu- 
dniu lokale wyborcze zaczęły się napełniać. W 
wielu miastach, zwłaszcza zaś w Berlinie, doszło 
niejednokrotnie do krwawych starć. Policja ber- 
lińska przez całą noc poprzedzającą wybory za- 
jęta była rewizjami u hitlerowców, w dzień zaś 
ustawicznie rozpędzać musiała awanturujące się 
bojówki. To samo działo się w Hamburgu i in. 
Jest wielu zabitych i rannych. 


Obecnie wszyscy są pod wrażeniem wyboru 
Hindenburga, b. naczelnego wodza Niemiec w 
woinie światowej, starca 84-letniego. Rzucenie 
tego nazwiska na szalę wyborczą, dla uratowa- 
nia Niemiec przed zmorą hitleryzmu, było z je- 
go strony nielada poświęceniem, godnem podzi- 
wu i uznania. 

Rząd kanclerza Briininga nie może jednak 
spocząć na laurach. Nic mu nie pomoże zwycię- 
stwo Hindenburga, o ile przy wyborach do sejmu 
pruskiego w dniu 24 b. m. miałyby uzyskać prze- 
wagę elementy nacjonalistyczne, z których prze- 
cież wielu, mając do wyboru pomiędzy cesarskim 
marszałkiem, a malarzem-podoficerem. wolało 
przechylić szalę na rzecz kierunku bardziej umiar- 
kowanego. Rząd pruski rozpoczął już energiczną 
kampanię przeciwko bojówkom hitlerowskim. To, 
co oddawna wiedziała cała zagranica. dziś dopie- 
ro zostało ujawnione niemieckim masom demo- 
kratycznym: mianowicie, że Hitler posiada pół- 
miljonową armię prywatną o stałych kadrach, 
znakomicie wyćwiczoną i uzbrojoną, zaopatrzoną 
w najlepsze środki techniczne. Tak rząd pruski, 
jak i rządy państw południowych, jak i wreszcie 
cała prasa, popierająca kanclerza Briininga, z ka- 
tolicką „„Germanią* na czele, zapowiedziały ostat- 
nio z całą stanowczością, że nie można nadal to- 
lerować istnienia takiej groźby dla ustroju pań- 
stwa. Czy jednak rząd pruski na dwa tygodnie 
przed wyborami zdobędzie się na stanowczość, 
która może spowodować wojnę domową?... Ugo- 
dowość gen. Groenera nie przemawia za tem. Nad- 
zwyczajna energja, z jaką przeprowadzono rewi- 
zje w głównych siedzibach hitlerowców i przeka- 
zanie sensacyjnych dowodów ich „zdrady starmi* 
Trybunałowi Rzeszy, świadczą o decyzji rządu 
pruskiego nie cofania się przed ostremi Środkami. 
Zapowiedź zmiany regulaminu wyboru premiera 
pruskiego przez sejm, w sensie wykluczenia więk- 
szości względnej, również przemawia za tezą 
„walki do upadłego“ i utrzymania się przy wła- 
dzy, póki nie znajdą się inne większości zdolne do 
rządzenia. Sytuacja ta wkrótce się wyjaśni. 

Nie wyjaśni się zato sytuacja na odcinku za- 
granicznym. Obóz Hindenburga, po części dla jed- 
nania sobie elementów nacjonalistycznych, po 
części dla demagogji wyborczej, przelicytowy- 
wał się często z hitlerowcami w akcentowaniu ten- 
dencyj rewizyjnych, zwłaszcza zaś w insynuac- 
jach i groźbach pod adresem Polski. Nawet kan- 
clerz Brüning i premier Braun nie zdobyli się na 
napiętnowanie oszczerstw o rzekomo grożącym 
najeździe polskim na Prusy i Śląsk, lecz raczej 
wykorzystali te zbrodnicze alarmy dla zapewnie- 
nia ludności kresowej o opiece rządu. W żądaniu 
rewizji granic prasa prorządowa nietylko nie ustę- 
powała hitlerowskiej i hugenbergowskiei, lecz 
nawet — w ferworze agitacyjnym — posuwała 
się aż do insynuowania Hitlerowi — zdrady na 
rzecz Francji i Polski! 

Trudno w takich warunkach powitać zwycię- 
stwo „kierunku pokojowego* w Niemczech bez 
pewnych obaw i zastrzeżeń. Jeżeli nawet wie- 
rzyć całkowicie w najlepszą pod wzgledem poko- 
jowości wolę prezydenta Hindenburga, kanclerza 
Briininza i premjera Brauna, owych trzech fila- 
rów przeciwhitlerowskich 'Niemiec, to trudno nie 
widzieć niebezpieczeństwa, tkwiącego w podsy- 
ćaniu, względnie przychylnem tolerowaniu i przez 
ten obóz dążności, świadomie nieziszczalnych bez 


"Lednicki, 


krwi przelewu i dlatego właśnie utrzymujących w 
Europie ten stan fermentu, który tak bardzo zao- 
strza kryzys zaufania, nie dopuszczając ani do 


pacyfikacji politycznej umysłów i stosunków mię- | 


dzynarodowych, ani do zgodnego wysiłku państw 
i mocarstw nad przezwyciężeniem właśnie prze- 
silenia gospodarczego, którego. dziś Niemcy z 
własnej winy stały się największą ofiarą. 


Trudno będzie teraz,.po wyborach zmienić 
taktykę, chociażby to się w końcu okazało ko- 
niecznem dla wyjścia z dławiącego świat błędne- 
go koła į dla znalezienia wreszcie modus vivendi 
z innemi mocarstwami. Demon rewizyjny może 
wkońcu zgubić własne twory. Przypominają się 
słowa genialnego Goethego, którezo stulecie 
śmierci obchodzi właśnie cały świat kulturalny, 
wypowiedziane przez „ucznia czarownika*, nie 
mogącego się pozbyć duchów, które sam przywo- 
łał: „Die ich rief die Geister, die werd‘ ich nun 
nicht los*!! A. R. 


W przededniu wyborów agitacja doszła 
wszędzie do największego natężenia. W Lipsku 
pochód komunistyczny liczył 55.000 osób. Głów- 
ny mówca, niejaki Heilman, uderzył, rzecz cha- 
rakterystyczna w tony zupełnie nacjonalistyczne, 
napadając na imperjalistyczne zapędy Polski i 
Francji wobec „bezbronnych“ Niemiec. Dokonano 
tam licznych aresztowań. 


Mowa kanclerza Briininga w Królewcu, prze- 
rywana wciąż przez hitlerowców, nie pozbawiona 
była aluzyj rewizyjnych, wskazując na „panikę“, 


Nr. Iv0 

"+ "EESM 
wytworzoną oddzieleniem  terytorialnem (7), 
gwałty w Kłajpedzie i „zdarzenia* w Gdańsku. 
Zażądał on dla Prus Wschodnich wdzięczności 
dla zwycięzcy z pod Tannenberga i dla pomocy 
gospodarczej, okazanej przez rząd jego tej pro- 
wincji. 

Poruszenie w sferach francuskich wywołał 
artykuł „Stahlhelmu*, domagający się plebiscytu 
w Alzacji i Lotaryngji dla uchronienia tego kraju 
przed upadkiem, jaki mu rzekomo gotuje admini- 
stracja francuska. W wywiadzie z „Paris Midi“ 


„Hitler uznał wybory prezydenta Rzeszy jedynie 


za etap. Jakkolwiekbądź, Niemcy przed upływem 
roku zerwą Traktat Wersalski i plan Youn-- 
za i domagać się będą zwrotu „utraconych 
prowincyj”, nie wykluczając Alzacji i Lota- 
ryngii. Nacjonalizacja banków oraz pomoc prze- 
mysłu ułatwią ponowne uzbrojenie Niemiec!! 


W części prasy kolportowane już są pogło- 
ski o możliwości rekonstrukcji rządu Rzeszy w 
kierunku prawicowym dla zapewnienia mu popar- 
cia hitlerowców (?) Prasa demokratyczna prze- 
czy tej pogłosce. 

á . s 

Ogromne wrażenie wywołało stwierdzenie 
faktu przynależności sprawców zamachu na pre- 
zydenta Banku Rzeszy, d-ra Luthera. do partji 
narodowo-socjalistycznej (hitlerowskiej), z którą 
się poróżnili dopiero niedawno. Dr. Rosen. głów- 
ny winowajca, hołdował radykalnym teoriom fi- 
nansowym, zbliżonym już do komunizmu. Spra- 
wa jest jak dotąd tajemnicza. Dr. Luther nie 
przerwał podróży na posiedzenie Rady Banku 
Międzynarodowego w Bazylei; przybył on jednak 
wczoraj wraz z delegacją na granicę Rzeszy 
dla oddania głosu. 


SEN. LE TROCQUER W WARSZAWIE 


Wczoraj przed południem przybył z Paryża do War- 
szawy senator Yves.Le Trocquer celem wzięcia udziału w 
uroczystej akademji żałobnej ku czci Arystydesa Brianda, 
która staraniem szeregu organizacyj politycznych i spo- 
łecznych odbędzie się dzisiaj w Sałi Rady Miejskiej. 

Na dworcu głównym witali sen. Le Trocquera: prezes 
przedstawiciel ambasady francuskiej w War- 
szawie, dr. Battaglia z Min. Spraw Zagranicznych i inni. 

Sen. Le Trocquer jest znanym politykiem francuskim. 


dat senatora. Sen. Le Trocquer pozostawał w bliskim kon- 
takcie ze -Ś. p. ministrem Briandem. 

Po południu na cześć sen. Le Trocquer 
przyjęcie u p. A. Lednickiego, prezesa stowarzyszenia 
„Les amitiés internationales“, oraz prezesa komitetu ucz- 
czenia pamięci $. p. Arystydesa Brianda. W przyjęciu 
tem wzięli udział: ambasador Laroche, minister Zawadzki, 
minister Jan Piłsudski, min. Patek, szef protokułu hr. Ro- 
mer, szereg ósób ze świata dyplomatycznego, polityczne- 


odbyło się 


W roku 1919 wybrany został deputowanym w jednym Zl go, naukowego i prasy. 


departamentów Bretanji. Następnie był czterokrotnie mi- 
nistrem Robót Publicznych w gabinetach: Milleranda, Ley- 
gues'a, Brianda i Poincarć'go. Od roku 1926 piastuje man- 


Wieczorem w ambasadzie francuskiej ambasador La- 
roche wydał przyjęcie na cześć senatora Le Trocquer. 


POŁĄCZENIE ZWIĄZKÓW PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH 


W dniu wczorajszym, o godz, 1l-ej w sali związku za- 
wodowego pracowników handlowych, przemysłowych i 
biurowych przy ul. Siennej nr 16, odbył się wspólny kon- 
gres delegatów związków: Centr. Organizacji Związków 
Zawodowych Pracowników Umysłowych 'i Polskiej Konfe- 
deracji Pracowników Umysłowych. Kongres zaszczycili 
swą obecnością wice-premier Zawadzki i minister Pracy 
Hubicki. Po inauguracji kongresu zabrał głos wice-premier 
Zawadzki, który imieniem rządu wygłosił następujące 
przmówlenie: 


Doniosły akt połączenia obu organizacyj Pracowników 
Umysłowych, odbywa się w chwili, kiedy Świat cały znaj- 
duje się pod ciężarem niesłychanych trudności gospodar- 
czych, stawiających rządy | społeczeństwa wobec obo- 
wiązków i zadań, nieznanych dotychczas w tych przynaj- 


mniej rozmiarach i w tej ostrości, co obecnie, Stosunek pa- | 


nów do tych zadań i obowiązków jest, zdaje mi się, dosta- 
tecznie określony przez samą waszą nazwę: Pracownicy 
Umysłowi. Pracownicy — a więc ci, dla których praca nie 
jest tylko treścią życia, ale też źródłem zarobku i podsta- 
wą utrzymania, Umysłowi — a więc ci, u których ześrod- 
kowuje się praca mózgu społeczeństwa, którzy przechowują 
zapas jego wiedzy I są niejako odpowiedzłalni za naszą 


kulturę, Połączenie tych dwuch pierwiastków czyni pra- | innych kroków. 


cowników umysłowych bardziej niż inną warstwę społecz- 
ną zdolnymi do zrozumienia podwójnego charakteru cią- 


żących dziś na społeczeństwie zadań: materjalnego j mo- imieniu Rządu, życzę powstającej unji najpo 


ralnego. 


Zadania i obowiązki matefjalne mogą się wydawać 
proste: ze strony obywatela, to obowiązek do poniesienia 


chować równowagę i objektywny sąd, kto nie da się w 
swej działalności powodować chwilowym nastrojem į inte- 
resom chwili, a zdobędzie się na spokojne rozważenie 
wszystkich bliższych | dalszych konsekwencyj posunięć, 
kto rozumie ich znaczenie dla całości į wzajemną zależność 
tej całości i jej pierwiastków. I to dopiero pozwala na na- 
leżyte rozwiązanie i wypełnienie zadań i obowiązków ma- 
terjalnych. 

Zrozumienie to į objektywność sądu są zawsze ła- 
twiejsze w zespole, grupującym liczniejsze jednostki o róż- 
nych nieco interesach į charakterze, niż dla jednostki po: 
szczególnej, która z konieczności przyjmuje najczęściej za 
punkt wyjścia swoje własne położenie. I stąd m. in. pocho- 
dzi to ogromne znaczenie, którego w miarę komplikowa- 


|nia się zagadnień życia społecznego nabierają związki. 


Stąd tendencja współczesna do zrzeszania się, a dalej po- 
rozumiewania się į łączenia zrzeszeń. I dlatego też donio- 
słym aktem nazwałem przypieczętowanie dzisiejszą uro- 
czystością połączenia waszych dwóch organizacyj. 
Przekonany jestem, że w tym szerszym jeszcze ze- 
spole uczynicie panowie wszystkie wysiłki, aby ze swej 
strony dopomóc do rozwiązania tych zagadnień, o których 
mówiłem, i że niezależnie od mogących zachodzić różnie 
zdań na metody postępowania į konsekwencje tych czy 
, dążyć będziecie do rozwiązania ich w du- 
potrzeb całości społeczeństwa į wielkości į potęgi 
Państwa, W tem złębokłem przekonaniu, witając zfazd w 
myślniejszego 
rozwoju. j 
Po przemówieniu wice-premiera Zawadzkiego kongres 


| uchwalił akt połączeniowy, na mocy którego obie organi- 


ofłar na rzecz utrzymania odporności państwa wobec kry- zacje utworzyły Unię Związków Zawodowych Pracowni- 


zysu; ze strony państwa — obowiązek ochrony: możności 
istnienia obywateli | sprawiedliwego rozkładu tych ofiar I 
ciężarów. Ale obok, a może ponad te zadania materjalne 


|ków Umysłowych. Następnie odczytano deklarację ideową 


Unii, którą przyjęto przez aklamacię. 
Po południu kongres obradował w dalszym ciągu. 


ciąży na nas obowiązek moralny — stworzenia w sobie, Obrady zakończyły się wyborem władz Unii i przyięciem 


sity przetrwania, Powiedziano w czasie wojny śwłatowej, | rezolucyi, dotyczących szeregu spraw socjalnych i gospo- 


że wojnę wygrywa ten, czyje nerwy są silniejsze 1 dłużej 
wytrzymają, Walkę z kryzysem wygra ten, kto potrafi za- 


| darczych. 


Nr. 100 


NA WIDOWNI 


WYJAZD MINISTRA ZALESKIEGO 
Wczoraj, o godz. 10 m. 35 wieczorem, paryskim po- 
ciągiem pośpiesznym odjechał do Paryża i Genewy, mini- 
ster Spraw Zagranicznych p. Zaleski. 
Na Dworcu Głównym odjeżdżającego p. Ministra że” 
gnali szef protokułu dyplomatycznego hr. Romer, poseł 
polski w Moskwie p. Patek, oraz liczne grono urzędników 


M. S. Z. 
NOWA UMOWA POLSKO . SOWIECKA 


Z Moskwy donoszą, że wczoraj podpisana została w 
komisariacie Spraw Zagranicznych pomiędzy Polską, a S0- 
wietami umowa w sprawie stosunków prawnych na gra- 
nicy polsko = sowieckiej. 

Umowa ta wymaga ratyfikacji. 


Niepowodzenie konferencji londyńskiej skłoniło rząd 
austrjacki . do miezwłocznych zarządzeń ratowniczych. 
Ograniczenia dewizowe, kontyngenty importowe I redukcje 
pensyj urzędniczych, będą musiały być wprowadzone jak- 
najprędzej. Akcja ta ostrzem swoim zwrócona będzie 
przeciw Polsce, Niemcom, Czechosłowacji Węgrom, w0- 
bec ujemnego względem tych państw bilansu. Odpływ 
dewiz jest już katastrofalnym. Niemcy proponują zresztą 
Austrji cła preferencyjne i dogodną turystyczną umowę 
walutową. Akcja rządu austrjackiego opiera się o zalece- 
nia komitetu finansowego Ligi Narodów. 

Rada Banku Rozrachunków Międzynarodowych wypo- 
wiedziała się za przedłużeniem kredytów Austrji, Węgrom 
1 Jugosławii. 

W Czechosłowacjł nastąpiła dymisja jednego z mini- 
strów na tle właśnie polityki gospodarczej. 

W Bukareszcie król zwołał w tej sprawie specjalną 
radę koronną z udziałem ks. Mikołaja, przybyłego z Pary- 
ża, wszystkich ministrów oraz przewodniczących parla- 
mentu, 


e 


GŁOSY | ODGŁOSY 


DALEKOWZROCZNE INFORMACJE 


Zdziwią się zapewne nasi czytelnicy, gdy im 
powiemy, że prowincjonalne dzienniki opozycyi- 


ne są lepiej poinformowane od poważnej prasy 
stołecznej o zamierzeniach i planach najwyższych 
czynników państwowych. Możnaby rzec, że wia- 
domości o zmianach na stanowiskach ministerial- 
nych są specjalnością skromnych skądinąd redak- 
cyj w Poznaniu, czy Krakowie. W każdym razie 
tam interesuja się „kombinacjami personalnemi 
dużo więcej niż w stolicy. 

Dzisiaj mamy do zanotowania rekord, uzy- 
skany przez krakowski „Głos Narodu”, który za- 
wiadomił swoich czytelników o tem, jakie rządy 
będą kolejno sprawować władzę w Polsce podczas 
zgóry wyznaczonych okresów czasu. 

Dalszy rozwój wydarzeń wyobrażany jest mniej 
więcej w następujący sposób: za trzy miesiące odbędzie 
się nowa rekonstrukcja rządu, sięgająca głębiej i dalej, 
niż ta z przed kilku tygodni. Na czele rządu stanie obec- 
ny minister spraw wewnętrznych, p. B. Pieracki. Roz- 
pocznie się nowy okres rządów sanacyjnych, określony 
już dziś, jako „dyktatura serca". Ale i ten okres bę- 
dzie krótkotrwały, gdyż rozwój wydarzeń w kraju bę- 
dzie wymagał bardziej stanowczych posunięć na drodze 
do likwidacji pomajowego systemu. Zajdzie konieczność 
powołania nowego rządu z prof. Bartlem na czele, jako 
rządu przejściowego, poprzedzającego powrót do nor- 
malnych stosunków w państwie. Widoczną oznąką po- 
wrotu tych stosunków będzie następny rząd — gabinet 
Władysława Grabskiego,- który w odrodzonem państwie 
polskiem już niejednokrotnie zajmował stanowisko pre- 
miera i ministra skarbu. 

Dla ścisłości należy dodać, że „Głos Narodu" 

rezygnuje z bliższej oceny swoich własnych da- 
lekowzrocznych informacyj, nazywając je „poli- 


tyczną plotką*, która 
ze znanych powszechnie powodów tak wielką rolę 


odgrywa w naszem życiu publicznem, 
Obawiamy się, że plotki „Głosu Narodu" nie 
odegrają wyznaczonej im roli. 


PSYCHIKA PODATNIKÓW 


Na progu nowego roku budżetowego łódzka 
„Prawda” rzuca światło na dzisiejszą sytuację fi- 
nansowo-gospodarczą. Najważniejszem pytaniem 
w tej dziedzinie jest: czy w nowym roku budżeto- 
wym deficyt powiększy się, zmniejszy, czy też 
pozostanie bez zmiany. Na pytanie to „Prawda 
nie usiłuje, oczywiście, odpowiedzieć, stwierdza 
natomiast nie bez racji, że jeżeli nam grozi jakieś 
niebezpieczeństwo, to tylko od strony dochodów 
skarbowych, które są zależne od nieobliczalnezo 
czynnika — psychiki ludności. i 

Płatnik, oczekujący lepszego jutra. stara się zapła- 


cić podatek, pożycza a płaci. Płatnik, który stracił na-| : 


dzieję na lepsze jutro, który zaczyna sobie wmawiać, że 
jeżeli nie jutro, to pojutrze zbankrutuje, nawet gdy ma 
pieniądze, zwleka z zapłaceniem podatku. Gdy jeden nie 
płaci i straci wrażliwość na wizyty sekwestratorów, dru- 
gi zaczyna robić to samo. da ; 
Wpływy skarbowe niewątpliwie się zwiększą, 
jeśli zwalczona zostanie depresja psychiczna po- 
datników. „Prawda“ wskazuje prostą drogę, po 


eży iść w tym kierunku. 
które) palety i bezcelowem byłoby zbywanie obowiązku 


walki z Szerzeniem się depresji psychicznej jakąś akcją 
propagandową, czemś w rodzaju biuletynów austrjackich 
z pòla walki. Skutek przynieść mogą tylko rzeczy kon- 
kretne, zarządzenia i decyzje, które w pojęciach płatni- 
ków podatków oznaczałyby wkroczenie na drogę, na 
której oni widzą jedynie wyjście z kryzysu, a więc wróż- 
bę lepszego jutra. 

Że nie widzą oni tego wyjścia w coraz to nowych po- 
sunięciach etatystycznych i że za wróżbę lepszego jutra 
nie przyjmują coraz to nowych dowodów, świadczących 


dziś obrady swoje w Genewie. 
miejsca charakter wybitnie polityczny, 
znaczenie zasadniczego pojedynku francusko-niemieckiego 
w związku z zagadnieniami bezpieczeństwa i równoupraw= 
nienia zbrojeń. Prasa niemiecka entuzjastycznie komentuje 
odnośne uchwały wielkiej rady faszystowskiej, 
całkowitą solidarność Włoch i Niemiec. Ataki prasy wło- 
skiej na „egoizm“ Francji w związku z temi właśnie uchwa= 
tami dodają jeszcze Niemcom animuszu, Zdaniem prasy 
włoskiej, te częste konferencje międzynarodowe („włóczę= | Genewie. 
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KRONIKA ZAGRANICZNA 


(Według telegramów własnych i agencyjnych) 


Po niepowodzeniu konferencji 4 mocarstw 


Pomiędzy prasą francuską z jednej a włoską i nie- 
miecką z drugiej strony toczy się namiętna polemika na 
temat odpowiedzialności za fiasco konferencji londyńskiej, 
którą oba obozy wzajemnie się obarczają, W prasie an- 
zielskiej p. Garvin w „Observer'ze* zaleca Anzlji rolę gos 
dzenia w imię pokoju Francji z Niemcami; odmawia on je- 
dnak planowi francuskiemu realności. Natomłast Wickham 
Steed w „Sunday Times" tłumaczy stanowisko oporne Nie- 
miec w znacznym stopniu względami na sytuację we- 
wnętrzną. Widzi on w dążeniu Niemlec do Mitteleuropy 
od Skandynawii do Sycylji groźbę wojny, natomlast mo- 
żliwość pacyfikacji Europy w przeprowadzeniu planu fran- 
cusko - angielskiego, twórczego gospodarczo I zachowaw* 
czego politycznie, 

Rewelacją jego jest wiadomość o protokule pisanym, 
gwarantującym trwałość osiągniętego w tej sprawie poro- 
zumienia francusko-angielskiego. Premjer Mac Donald do- 
tąd nie potwierdził wiadomości o protokóle. Zatrzymanie 
się sir John Simona w Paryżu w drodze do Genewy, pod- 
kreśla istnienie tego porozumienia. 


Konferencja rozbrojeniowa 


Międzynarodowa Konferencja Rozbrojeniowa wznawia 
Dyskusja będzie miała z 
przybierze więc 


licząc na 


gostwo dyplomatów“), zbędne w okresie telegrafu I tele- 
fonu, nie mniej kosztują od wojny. 

Włochy, Holandja i Argentyna zgłosiły nowe memorja- 
ły, reasumujące, zgodnie z życzeniami konferencji, ich 
wnioski w sprawach zakazu broni zaczepnych, kontra- 
bandy i t. p. Delegaci są pod wrażeniem zgłoszonego w 
senacie amerykańskim wniosku o zabowłązanie się państw 
sygnatarjuszy paktu Kellogga do bojkotowania państwa, 
któreby pakt ten złamało. W ciągu dnia dzisiejszego i ju- 
trzejszego wszystkie delegacje znajdą się w komplecie w 


Wybitny katolik niemiecki o rozbrojeniu 


Ukazała się obecnie broszura, zawierająca przemó- 
wienie ks. prałata Schreibera, jednego z przywódców cen- 
trum katolickiego w Niemczech, na genewskim kongresie 
„etudes catholiques internationales“ o rozbrojeniu według 
opinii publicznej katolików niemieckich. 

Możemy się śmiało podpisać pod wszystklemi tezami 
ks, Schreibera. Etyka chrześcijańska niewątpliwie potę- 
pia wojnę i wszelkie przygotowania najazdu. Miljonowe 
podpisy pod petycjami do konferencji rozbrojeniowej do- 
wodzą bez kwestji powszechnego żądania społeczeństw. 
Spokojnł obywatele dość mają wojny, zwłaszcza, że zbyt 
ciężko musi jej szaleństwo odpokutować pokolenie powo- 
jenne. Ks. Schreiber słusznie podkreśla wyższość prawa 
przyrodzonego 1 moralności Chrystusowej ponad wszelkie 
doktryny państwowe i partyjne oraz żąda rechrystjamzacji 
życia publicznego i nawrotu do braterstwa narodów w 
Chrystusie, Wskazuje on na konieczność przezwyciężenia 
wzajemnej nieufności i podkreśla zalety polskiej inicjaty= 
wy w sprawie rozbrojenia moralnego, którego jest gorą- 


cym zwolennikiem, Podkreśla on zainteresowanie kościoła 
w rozbudowie instytucyj międzynarodowych I pokłada ca- 
łą nadzieję w młodzieży, która winna zapewnić zwycięstwo 
w świecie ducha chrześcijańskiego nad materjalizmem. 

Niemniej broszura ks. Schreibera pozostawia lukę — 
charakterystyczną. W pogoni za realizacją powszechnego 
rozbrojenia materjalnego zapomniał ón cokolwiek o — 
ułomności ludzkiej, wymagającej ustanowienia w życiu 
międzynarodowem gwarancji poszanowania prawa, odpo- 
władających roll policji I sądów wewnątrz poszczególnych 
państw. Ogranicza się on do powoływania się ogólnikowe- 
go na stanowisko Stollcy Apostolskiej w sprawach mię- 
dzynarodowej organizacji pokoju. Wobec jednak panują- 
cych nastrojów w Niemczech stwierdzenie konieczności 
gwarancji pokoju ze strony duchowieństwa niemieckiego 
byłoby bardzo pożądanem, - 

Niemniej głos ks. Schreibera notujemy jako znamienn 
objaw niezmiernie dodatniej roli katolicyzmu w Niemczech 
w propagandzie pokoju. r 


—— —— 


LIGA NARODÓW 


MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA PRACY rozpo- 
czyna jutro obrady. Na czele delegacji polskiej stoi b. 
min. pracy dr. Jurkiewicz. 


$ W. BRYTANJA 
ZJAZD BOURBONÓW odbył? się w zamku Belmont w 
sprawie komasacji majątku rodzinnego. 2/3 posiadłości i 
dzieła sztuki, wartości 3 milionów funtów, mają być 
sprzedane za walory amerykańskie. Udział brali przedsta- 


wiciele Bourbonów hiszpańskich, francuskich, parmeńskich į 


i sycylijskich. 

ZAGADNIENIE INDJI. Rząd zabronił odbycia zebra- 
nia t zw. Kongresu hinduskiego, czyli skrajnych niepo- 
dległościowców (do których należy i garstka Mahometan), 
motywuiąc tą decyzję trwaniem biernego oporu. Oznacza 
to skrajne zaostrzenie sytuacji. 


BELGJA 


. MIĘDZYNARODOWY KONGRES STUDENTÓW KA- 
TOLICKICH, obfitował w momenty dramatyczne. Więk- 
szość studentów belgijskich zaprotestowała przeciwko 
zdaniu jednego z Belgów o rzekomej gotowości Belgji do 
zwrotu Niemcom okręgów Eupen i Malmedy. Delegat jugo- 


Z AO O W W 


o postępach w urzeczywistnianiu systemu t. zw. gospo- 
darki planowej — tego dowodzić nie potrzeba. 

Jak dotychczas liczono się u nas bardzo z opinią 
i zapatrywaniami sfer, nie płacących żadnych podatków. 
A nie brało się prawie nigdy pod uwagę opinii sier, skła- 
dających się na utrzymanie ciężarów gospodarki pań- 
stwowej. G 


słowiański oskarżył Włochy o gnębienie mniejszości sto- 
weńskiej. Delegat ukraiński wystąpił gwałtownie przeciw- 
ko bolszewizmowi i uciskowi Ukraińców przez Sowiety. 


HISZPANJA 


. POLSKO - HISZPAŃSKA IZBA HANDLOWA została 
uroczyście otwarta w Barcelonie. 


STANY ZJEDNOCZONE 


DZIECKO LINDBERGHA NIE ZOSTAŁO ZWRÓCO* 
NE, mimo kilkakrotnego udania się zrozpaczonego ojca sā- 
molotem na wyznaczone miejsce. Złoczyńcy przestraszyli 
się jakoby policji. Wobec tego Lindbergh podał policii nu- 
mery banknotów, wręczonych jako okup. Zostały one za- 
komunikowane wszystkim bankom. x 


CHINY 


KOMISJA ANKIETOWA LIGI NARODÓW przybyła, 
witana. entuzjastycznie, do- Pekinu. Sekretarjat Ligi Naro- 
dów zaprotestował w Tokio przeciwko nłewpuszezeniu do 
Mandżurji towarzyszącego komisji delegata chińskiego 
Wellingtona Koo, Rząd japoński zrzuca odpowiedzialność 
na władzę republiki mandżurskiej, której. Chiny nie chcą 
uznać. y 

ROKOWANIA CHIŃSKO - JAPOŃSKIE znalazły się w 
stadium krytycznem z powodu odrzucenia przez Japonją 
4-miesięcznego terminu ewakuacyjnego. Reprezentanci mo- 
carstw proponują wobec tego przedłużenie tego terminu, - 
z warunkiem jednak wycofania wojsk japońskich, ewentual- 
nie wcześniej, o ile stosunki pod Szanghajem wrócą do 
normy (nietylko w zrozumieniu Japonii). Obie strony zwró- 
ciły się do swoich rządów po instrukcje, .: 


„DZIEŃ POLSKU”, 11 kwietnia 1932 r. 


Pożyczka francuska na budowę rzeźni 


PRZYJAZD PEŁNOMOCNIKA SPODZIEWANY W TYM TYGODNIU 


(n. n.). Według informacji, pochodzących z autoryta- 
tywnego źródła, sprawa pożyczki na budowę rzeźni Cen- 
tralnej w Warszawie (w Żeraniu na prawym brzegu Wi- 
sły) znajduje się w fazie, dającej wszelkie gwarancje ry- 
chłej realizacj, Pełnomocnik grupy kapitalistów francus- 
kich, ubiegającej się o koncesję na budowę rzeźni p. Plan- 
chet po blisko 2-miesięcznym pobycie w Warszawie, wy- 
jechał na Święta do Paryża. 

P. Planchet podczas swego pobytu w Warszawie w 
szeregu konferencji z przedstawicielami Magistratu, uje- 
dnostajnił i ustalił w szczegółach warunki koncesji oraz 
koszt budowy rzeźni, który wraz z wybudowaniem od- 
dzielnej bocznicy kolejowej, oraz doprowadzeniem do Że- 
rania kanalizacji i wodociągów, gazu i elektryczności i do- 
godnych połączeń komunikacyjnych (budowa ulicy, prze- 
dłużenie tramwaju i t. p.), wynosić będzie 43 miliony zło- 
tych. Suma ta rozdzielona będzie w ten sposób, że przy 
podpisaniu umowy Magistrat otrzyma gotówką około 10 
miljonów zł. na przeprowadzenie do Żerania adaptacji te- 
renowych; oraz inwestycji, które dokona we własnym za- 
rządzie według wspólnie opracowanych z francuzami pla- 
nów. Rzeźnię zaś budować będą francuzi według zatwier= 


dzonego przez Magistrat planu z tem, że budowa ta od- 
bywać się będzie wyłącznie z polskich materiałów, przy 
udziale polskich inżynierów. Obecnie nadeszła do Warsza- 
wy wiadomość, że p. Planchet w ciągu tego tygodnia — 
prawdopodobnie w środę — przyjeżdża do Warszawy, po- 
siadając pełnomocnictwa do finalizowania całej sprawy. 
Okazuje się, że podczas pobytu swego w Paryżu p. Plan- 
chet odbył szereg konferencji z przedstawicielami swej 
grupy kapitalistów, którzy zaaprobowali w ogólnych zary- 
sach wyniki dotychczasowych pertraktacji w tej sprawie 
z Magistratem i upoważnili go do podpisania umowy. 

W następstwie tego pomyślnego obrotu sprawy przy* 
puszczać należy, że jeszcze w ciągu kwietnia sprawa osta- 
tecznie załatwiona zostanie i Rada Miejska upoważni Ma- 
gistrat do podpisania umowy. W ten sposób w końcu b. m. 
lub na początku maja, rozpoczętoby pracę przygotowaw= 
czą a więc roboty terenowe, kanalizacyjne, wodociągowe, 
budowę ulic i dróg w Żeraniu, oraz sypanie wałów pod 
tor kolejowy. Przy robotach zatrudnieni zostaną przeważ- 
nie bezrobotni w liczbie kilku tysięcy ludzi, co niewątpli- 
wie przyczyni się do znacznego odprężenia w obecnym 
natężeniu bezrobocia na terenie Warszawy. 


Z życia prowincji 


Fale powodzi ustępują 
W WILNIE NIEBEZPIECZEŃSTWO MINĘŁO 


Sytuacja powodziowa doznała w ciągu dnia wczoraj- 
szego wybitnej poprawy na terenie całego państwa, z wy- 
jątkiem Pomorza, gdzie przybór Wisły dopiero wczoraj dał 
się we znaki, zalewając Ostrów Świecki oraz wsie: Prze- 
chów i Żórawią Kępę. 

W Wilnie poziom wody na Wilji, który wynosił wczo- 
raj o godz, 7 rano 6 m. 40 cm., obniżył się do godz. 9-ej 
wiecz. do 6 m. 28 cm Z każdą godziną notowane jest stop- 
niowo obniżenie się poziomu na Witji. Na Wilejce poziom 
wody, który onegdaj wynosił 3 m., wczoraj o godz. 10 ob- 
niżył się do 2 m. 80 cm. Na.pozostałych rzekach na tere- 
nie całego województwa zanotowano ogólne stopniowe 


zmniejszanie się poziomu wody. Sytuacja powodziowa w 
chwili obecnej nie jest już groźna. 

Z pow, dziśnieńskiego donoszą, że rzeka Dźwina ru- 
szyła w dniu 9 kwietnia o godz. 4-ej popoł.. O tej godzinie 
poziom wody wynosił 5 m 35 cm. W ciągu 3 godzin, to 
jest do godziny 7 wiecz. poziom wody wzrósł do 6 me- 
trów 92 om. O godz. 9 rano w dniu wczorajszym od strony 
Z. S. R. R. płynęła gęsta kra, powodująca wzrost poziomu 
wód .do.7.29 cm. Na terenie całego powiatu pogoda słonecz- 
ma, z czego należy wnioskować, że poziom wody na Dźwi- 
nie podniesie się jeszcze, niebezpieczeństwa jednak więk- 
szych wylewów narazie niema. 


GDAŃSK 

— A jednak Gdańsk buduje. Opublikowany wczoraj 
plan robót budowlanych na terenie Gdańska, przewiduje 
w następującym sezonie budowę 700 do 800 mieszkań, prze- 
ważnie jedno lub dwupokojowych, dla robotników i bez- 
robotnych, W tej liczbie pewna ilość mieszkań stanowić 
ma małe domki jednomieszkaniowe z dodatkiem niewiel- 
kiego terenu, który miałby umożliwić robotnikom, a zwła- 
szcza bezrobotnym, pracę na roli. Na wykonanie tych ro- 
bót przeznaczony jest fundusz w wysokości 1.090.000 gul- 
denów. 


GDYNIA 

— Foki zamiast łososi. Rybacy, helscy rozpoczęli po- 
łów łososi i na wysokości Rozewia o 40 km, od brzegu 
złowili 2 foki. Jedna udusiła się, drugą zaś Straż Graniczna 
odesłała onegdaj pociągiem do Warszawy dla Ogrodu Zoolo- 
gicznego. Również wczoraj złowiono dużą fokę w- pobliżu 
Jastarni. Fokę tą zakupił poznański Ogród Zoologiczny. 


"TCZEW 
— Nowy Wikarjusz Generalny dlecezji Chełmińskiej. 
J. E. Ks, Biskup Okoniewski, powołał na stanowisko 
generalnego wikarjusza, opróżnione po Śmierci Ś. p. ks. 
prał. Rogali, ks. kan, Pawła Kurowskiego. Nowomianowany 
dostojnik diecezjalny urodził się w 1873 r. w Żukowie, w 
powiecie kartuskim, studja gimnazjalne odbył w Gdańsku, 
a teologiczne — w Pelplinie. Po otrzymaniu w r. 1899 
święceń kapłańskich, był kapelanem biskupim, następnie 
profesorem Collegium Marianum, a potem przez kilka lat 
proboszczem w Rumii, w dzisiejszym powiecie morskim. 
W r. 1924 zamianowany został kanonikiem katedralnym i 
radcą konsystorskim, Był także kaznodzieją tumskim, pro- 
motorem sprawiedliwości w sądzie biskupim i dyrektorem 
diecezjalnego Dzieła Rozkrzewienia Wiarv. 


TORUŃ 

— Remont ratusza toruńskiego. Miejski Urząd Budo- 
wlany przygotował już plan wzmocnienia filarów w piw- 
nicy starożytnego ratusza toruńskiego, które w roku ub. 
obniżyły się, powodując pęknięcie murów oraz grożąc ka- 
tastrofą. Obecnie po prowizorycznem wzmocnieniu filarów 
niebezpieczeństwo zawalenia się ratusza nie istnieje. 

POZNAŃ 

— Zjazd powstańców ziem zachodnich. Wczoraj od- 
był się w Poznaniu zjazd delegatów b. uczestników po- 
wstań narodowych ziem zachodnich, Zjazd uchwalił nowy 
statut, który przekształca towarzystwo b. uczestników na 
Związek Weteranów Powstań Narodowych lat 1914 — 


1919. Organizacja ta będzie utworzona na wzór. Związku. 


Weteranów z 1863 r. Prezesem nowej organizacj! wybrano 
generała dywizji w stanie spoczynku Taczaka. Następnie 
wybrany został na pierwszego członka honorowego Związ- 
ku Marszałek Piłsudski, Zebrani powitali ten wybór spon- 
tanicznemi okrzykami na cześć Marszałka, Wysłano depe- 
sze do Pana Prezydenta R. P., Marszałka Piłsudskiego i 
prymasa Hlonda. 


— Potworna zbrodnia. W nocy z piątku na sobotę 
popełniono w Rydzynie potworną zbrodnię, której ofiarą 
padły 3 osoby. Zamordowany został uderzeniami siekiery 
gospodarz wiejski Kozica, jego żona i córka, która w mo- 
mencie wykrycia zbrodni jeszcze żyła, Szczegóły i moty- 
wy zbrodni są nieznane. j 


CZESTOCHOWA 

— Przymusowe lądowaule wskutek zamłeci śnieżnej. 
Wczoraj, o godz. 8-ej samolot pasażerski, kursujący mię- 
dzy Katowicami a Warszawą, prowadzony przez pilota 
Jakubowskiego, z powodu niepomyślnych warunków atmo- 
sferycznych w czasie silnej zamieci śnieżnej zmuszony był 
do lądowania na lotnisku w Częstochowie. Lądowanie od- 
było się bez wypadku. Pasażerowie samolotu odjechali po- 
ciągiem do Warszawy. y 


BIELSKO ; 

— Zjazd legjonistów Śląska Cieszyńskiego, W niedzie. 
lę odbył się w Bielsku walny zjazd Związku Legjonistów 
Polskich ziemi Cieszyńskiej i pow. pszczyńskiego z udzia- 
łem 100 członków i plenum zarządu okręgowego woj. śląs= 
kiego. Zjazd zagaił w imieniu zarządu głównego Związku 
Legjonistów dr. Dziądosz, dyrektor Kancelarji sejmowej. 
Zkolei przemawiał prezes zarządu okręgowego wicewoje” 
woda dr. Saloni. Po 4-godzinnych obradach powzięto sze- 
reg uchwał oraz wybrano nowy zarząd. Na prezesa wy- 
brano majora rezerwy Płonkę. 


KRAKÓW 

— Minister Matuska w Krakowie. Wczoraj opuścił 
Kraków przybyły przed kilku dniami z Warszawy poseł 
węgierski minister Matuska, udając się do Budapesztu. 
Podczas pobytu w Krakowie zwiedził on miasto i zabytki. 
Ministra Matuska podeimowali bardzo gościnnie w Krako- 
wie: pp. profesorstwo Dąbrowscy, i hr. Franciszkowa Po- 
tocka. 


WILNO . - 

— Zgon gen. Mokrzeckiego. Zmarł generał dywizji w 
stanie spoczynku Stefan Mokrzecki, jeden z dowódców 
walk o Wilno. Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 12 kwie- 
tnia, o g. 9 rano. g 
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NASZ NOWY ODCINEK 


W dniach najbliższych drukować zacznie- 
my większych rozmiarów nowelę 


ANTONINY KORCZAK 


V SYMFONJA 


Jestto niezmiernie barwnie i żywo ujęty 
obrazek na tle współczesnego życia obycza- 
jowego. Subtelnie ujęta psychologja poszcze- 
gólnych postaci, zajmująca i bardzo. intere- 
sująca treść — oto cechy charakterystyczne 
utworu młodej, wielkie nadzieje rokującej 
autorki, ukrywającej się pod podanym wyżej 
pseudonimem. 


Zwycięstwo Myśli Mocarstwowej 
w wyborach na W, S. H. 


W dniu wczorajszym odbyła się druga część zebrania 
Bratniej Pomocy Studentów W. S. H. Na zebraniu tem 
wybrano nowy zarząd, składający się w większości z 
przedstawicieli młodzieży prorządowej. 

Pomimo, że „Obóz Wielkiej Polski“ wszelkiemi siłami 
dążył do ponownego opanowana tej placówki, większość 
młodzieży Bratniej Pomocy wyraziła w ten sposób brak 
zaufania do tej organizacji. 

Rzecz charakterystyczna, że na wczorajszem zebraniu 
frekwencja była prawie dwukrotnie większa, niż na zebra- 
miu przed Świętami Wielkiej Nocy, na którem niewielką 
większością głosów młodzież endecka przeforsowała swe 
£o prezesa p. Martiniego. 

Do nowego prezydjum wybrano wiceprezesów p. p. 
Drata i Boczkowskiego, na sekretarza generalnego p. Ra- 
taja. Do Zarządu pp. Sulewicza (sekcja finansowa), Kre- 
szowskiego (sekcja kwalifikacyjna), Szarka (biuro pośred- 
nictwa pracy), Hemka (sekcja handlowa), Korsewicza (sek- 
cja lekarska), Wendta (sekcja dochodów niestałych), Mo- 
szyńska (sekretarjat), Gąskę (sekcja wydawnicza), 

Prezesem komisji rewizyjnej został p. Łukaszewicz, 
sądu koleżeńskiego p. Rudzki, a prokuratorem p. Fijałkow= 
skł. 

Zgłoszony pod koniec zebrania wniosek młodzieży en- 
deckiej o ściąganie opłat na nielegalny t. zw. Naczemy Ko- 
mitet Akademicki, upadł ogromną większością głosów. Po- 
zatem zebrani przez akłamację wyrazili swe uznanie i ubo- 
lewanie p. rektorowi Sujkowskiemu wobec napaści, jakiej 
w stosunku do niego dopuścił się w swojej ulotce O. W.P. 

Zaznaczyć należy, że młodzież państwowa pomimo po- 
siadania znacznej większości na salt nie zgłosiła votum 
nieufności prezesowi p. Martiniemu, wykazując tem dobrą 
wolę wobec przeciwników politycznych i chęć współpracy. 


Ze sportu 


MIĘDZYPAŃSTWOWE MECZE POLSKICH PIŁKARZY 
W bieżącym sezonie piłkarskim Liga PZPN zakontrak- 
towała następujące spotkania międzypaństwowe naszej re- 
prezentacyjnej jedenastki: 29 maja — Polska — Jugosławia 
w Jugosławii; 10 lipca —- Polska — Szwecja w Warsza- 
wie; 2 października — Polska Rumunja w Bukareszcie, 


NAJLEPSI ZAWODOWI TENNISIŚCI ŚWIATA 

W Stanach Zjednoczonych opublikowano światową Ii- 
stę najlepszych zawodowych tennisistów. Na pierwszem 
miejscu widnieje nazwisko wielkiego Tildena. Drugim Jest— 
niespodziewanie — niemiec Niisslein, Trzecie- miejsce oku-' 
puje amerykanin Richards, Na czwartem dopiero stoi zna- 
ny gracz czeski, Karol Kożeluch. 


PROGRAM POLSKICH PŁYWAKÓW W R. B. 

Polski Związek Pływacki ustalił już najważniejsze 
terminy zawodów w roku bieżącym. W dniach 13, 14 į 15 
sierpnia rozegrane zostaną w Warszawie zawody główne 
o mistrzostwo Polski, Dnia 24 lipca odbędą się w Gdyni 
długodystansowe mistrzostwa Polski. 16 į 17 lipca roze- 
grany zostanie mecz międzypaństwowy pomiędzy Polską 
a Austrią lub Szwecją. Mecz odbędzie siię w Warszawie, 
lub Królewskiej Hucie, w zależności od tego, kto będzie 
przeciwnikiem Polski, W dniach 20 i 21 sierpnia między- 
państwowy mecz z Czechami w Warszawie, a 25, 26 į 27 
czerwca odbędą się pływackie mistrzostwa Warszawy dla 
klasy pierwszej. ; 

W pierwszych dniach września odbędzie się prawdo- 
podobnie mecz pomiędzy Warszawą a Bukaresztem. 

Pozatem odbędą się w Warszawie w końcu maja i po- 
czątkach czerwca mistrzostwa Warszawy dla drugiej | 
trzeciej klasy oraz pierwszy krok pływacki w basenie ; 
otwartym. ; 


u» <UMPÓ dza „7 
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


Poniedziałek dn. li kwietnia 
DZIŚ: Leona Wielk. P. W. D. K. JUTRO: Wiktora M., 
Wschód słońca 449, zachód słońca 18 26 
Przybyło dnia 5.53 
Wschód księżyca 6.30, zachód księżyca 6.30 
Długość dnia 13.37 


OGOLNE 

— ODZNACZENIE UCZONYCH POLSKICH 

Komitet wystawy międzynarodowej w Liège, urządzo- 
ny w r. 1930 z okazji stulecia niepodległości Belgii, nadał 
dyplomy uznania (hommage de gratitude) za udział w pra- 
cach kongresów naukowych, obradujących w związku z 
wystawą następującym uczonym polskim: rektorowi Po- 
litechniki Warszawskiej dr. inż. Andrzejowi Pszenickiemu 
za pracę w kongresie międzynarodowym konstrukcyj me- 
talowych; prorektorowi Politechniki Warsz., dr. inż. Woj- 
ciechowi Świętosławskiemu za pracę w kongresie między- 
narodowym chemii czystej i stosowanej oraz płk. -lek. dr. 
med. i fil. Bronisławowi Sabatowi, wice-prezesowi Tow, 
Międzynarodowego Fizjoterapii za prace w kongresie mię- 
dzynarodowym fizjoterapii. 

— DAR NARODOWY 3-go MAJA 

Z inicjatywy organizacyj społecznych zorganizował się 
uż Stołeczny Obywatelski Komitet dorocznej Zbiórki Da- 
ru Narodowego 3-go Maja, na cele Polskiej Macierzy 
Szkolnej. Prezydium Komitetu stanowią: przewodniczący 
dyr. St. Miklaszewski, wice-prezydent m. st. Warszawy — 
M. Borzęcki, p. M. Podhorodeński — starosta grodzki War- 
szawa-Śródmieście, G. Lichtensztein — starosta grodzki 
Warszawa-Praga. Siedziba Komitetu mieści się w War- 
szawie (ul. Krakowskie Przedmieście 7 m. 4, tel. 692-23). 


MIEJSKA 


„DZIEŃ POLSKU, 11 kwietnia 1932 r. 5 


Zjazd Stow. Urzędników Państwowych 


Wczoraj rano rozpoczęły się dwudniowe obrady zja- 
zdu delegatów Stow. Urzędników Państwowych w lokalu 
klubu urzędników państwowych. Na zjazd przybyli dele- 
gaci przeszło 40 kół. Obrady otworzył prezes dr, Warm- 
Ski, witając obecnego przedstawiciela rządu ministra Boer- 
nera, przedstawicieli poszczezólnych ministrów oraz przy- 
byłych delegatów kół. Mówca omówił zkolei działalność 
stowarzyszenia za okres ubiegły. 

Po wyłonieniu prezydjum odczytano listy powitalne od 


ministra Sprawiedliwości ł ministra Pracy, poczem wy- 
wiązała się dyskusja, w której głównie zwracano uwagę na 
konieczność wzmocnienia pracy gospodarczo-samopomo- 
cowej Stowarzyszenia, oraz popierania już istniejącego ban- 
ku urzędniczego. Po dyskusji zjazd udzielił zarządowi ab- 
solutorjum, poczem wyłoniono komisje, które pracowały do 
wieczora. W dniu dzisiejszym dalszy ciąg obrad, na któ- 
rych zostaną dokonane wybory nowego zarządu. 


Zjazd Zrzeszenia Sędziów i Prokuratorów 


W dniach 9 — 10 b. m. odbył się w Warszawie w llacyjnego w Warszawie, K. Rudnicki, prokurator Sądu 


gmachu Sądu Najwyższego doroczny zjazd Zrzeszenia Sę- 
dziów i Prokuratorów. 

Na zakończenie zjazdu odbyły się wybory do zarzą- 
du głównego. Prezydjum ukonstytuowało się jak następu- 
je: prezes Leon Supiński, pierwszy prezes Sądu Najwyż- 
szego; wiceprezesi: K. Fleszyński, wiceprezes Sądu Ape- 
lacyjnego w Warszawie, K. Rudnicki, prokurator Sądu Ape- 


Apel. w Warszawie, A. Frendl, prezes Sądu Apel. w Ka- 
towicach. Sekretarz gen. J. Karyory, wiceprezes Sądu 
Okr. w Warszawie; Sekretarze: M, Siewierski, wiceprok. 
Sądu Okr. w Warszawie i R. Przybyłowski, sędzia Sądu 
Apel. w Warszawie, podskarbiowie: Z. Bańkowski, s, Są- 
du Najwyższego, i K. Kwiatkowski, sędzia okręgowy śled- 
czy w Warszawie. 


chu Chemji Politechniki Warszawskiej odczyt publiczny y 4 Teatrów 


p. t. „Rozwój poglądów na istotę sił chemicznych”. 
— OTWARCIE WYSTAWY PRAC ARTURA SZYKA 
Wczoraj, o godz. l-ej popoł. w Żyd. Tow. Krzewie- 
nia Sztuk Pięknych, otwarta została wystawa prac wybi- 


OPERA. Dziś przedstawienie w operze zawieszone. 
Jutro pełna humoru. niezwykle melodvina. czeska opera 
narodowa Fr, Smetany p. t. „Sprzedana Narzeczona” z pp. 
Karwowska. Skonieczna - Czernicka. Mossoczym, Popław- 


tnego malarza - iluminatora Artura Szyka, obeimująca m. | skim. Szczepańskim. Trembickim i in. 


in. słynny cykl „Statutu Kaliskiego“, miniatury z cyklu 


„Jerzy Waszyngton i jego czasy“, pierwsze wykonane już |lerowskie ..Don Karlos“ z pp.: 


karty iluminowanego tekstu Paktu Ligi Narodów, oraz sze- 
reg kompozycyj oddzielnych. 

Protektorat nad wystawą obiął minister Zaleski. 

W uroczystości otwarcia wystawy wzięli udział: na- 


NARODOWY. Dziś | dni nastepnych arcydzieło szyl- 
Solskim Malicka. We- 
£grzynem i Lindorfówna. 

NOWY. Dziś i codziennie Świetna komedia włoska 
M. Cammasio i N Ocilia „Młodość szumi“ (Addio giovi- 
nezza) z J, Smosarska i T. Wesołowskim. 


LETNI. Dziś į iutro komedia Ludwika Verneuil'a p. 


czelnik Wydz. Zachodniego M. S. Z. p. Lipski, prezydent|t. .Bank Nemo“ z J Leszczyńskim. Gorczyńska. A. Fer- 


sy: GOCEN ETWY LO KANIEWEM | miasta inż. Słomiński, konsul w Nowym Jorku Zbyszewski, 


W dniach 14 i 15 maja r. b., t. i. w rocznicę bitwy i y s$ z 
pod Kaniowem, odbędzie się w Warszawie doroczny walny | szef Biura Prasowego Prezydjum Rady Ministrów p. Świę 


Zjazd b. uczestników walk II-go Korpusu wojsk Polskich 
na Wschodzie IV-ej dywizji strzelców polskich gen. L. Że- 
ligowskiego i Il-ej Żelaznej Karpackiej Brygady. 

— POLSKO-ANGIELSKA IZBA HANDLOWA 


cicki, naczelnik Wydziału Prasowego M. S, Z. p. Przes- 
mycki, naczelnik Wydziału Sztuki min. Oświaty p. Zawi- 
stowski i wice-prezes rady miejskiej Mayzel. 


— UDZIAŁ TOWARZYSTWA EUGENICZNEGO W 


Celem realizacji podiętej przez warszawską izbę prze- WYSTAWIE POGOTOWIA 


mysłowo-handlową inicjatywy powołania do życia Polsko- | 


Angielskiej Izby Handlowej, izba warszawska zwróciła się 


do wszystkich izb przemysłowo-handlowych w Polsce z 


prośbą o sporządzenie wykazów przedsiębiorstw, utrzy- 
mujących stosunki handlowe lub finansowe z Anglią. Rów- 


, przedślubnezo i małżeńskiego. 


W organizowanej obecnie wystawie jubileuszowej Po- 
zotowia Ratunkowego w Warszawie weźmie udział Polskie 
Towarzystwo Fugeniczne, Eksponaty P. T. E. zilustrują m. 
in. działalność Towarzystwa w zakresie poradnictwa 


tnerem Kurnakowiczem. Hnydzińskim. Rapackim. 

POLSKI. Dziś i codziennie komedia Shawa „Pygmal- 
jon“ w znakomitej reżyserii Wecierki 

MAŁY. Dziś i dni nastepnych pełna humoru komedja 
Winawera „Poprostu truteń”. 

ATENEUM. Dziś powtórzenie premiery „Car Lenin” 
ze Stefanem Jaraczem w roli głównej. 

„MORSKIE OKO" ostatnie dni wspan'ałei rewii „Zło- 
ta defilada“ z Halama. Gruszczyńskim i Parnellem. 

BANDA. Jutro į codziennie „100% Bandy”. 

NOWY ANANAS. Codziennie rewia świateczna p. t.: 
„Kwiat z Hawai“. 


QUI PRO QUO. Nowv rrogram p. t. „Poczekałcie! 


walki z czynnikami zwy- | Poczekaicie!* w nieknei oprawie artystycznei Galewskie- 


nocześnie prowadzone są w szeregu związków branżowych | radniającemi, polityki ludnościowej, poradnictwa dla matki | go, Gościnnie występuje znany śpiewak U. Macnez. 
szczegółowe studja celem ustalenia, w iakich artykułach, |; dziecka, szkolenia matek, działalności naukowej, wyda- a SAOROG" 
stanowiących przedmiot naszego importu, możnaby osiąg- | wniczej itd. 


nąć wzmożenie naszych obrotów z W. Brytanią. 


— KURS DLA PRZEWODNIKÓW PO WARSZAWIE 


— HARCERZE POLSCY W GOŚCINIE U JUGOSŁO- |; OKOLICY 


WIAN 
Organizacja harcerzy jugosłowiańskich urządza w cza- 


sie od 1 do 7 lipca r. b. pod Zagrzebiem wielki obóz narodo- 
wy. Na obóz zaproszone zostały delegacje harcerskie 
szeregu państw. M. in. zaproszenie otrzymał również 
Związek Harcerstwa Polskiego, który wyśle na obóz dele- 
gację w składzie około 40 harcerzy z chorągwi krakow- 
skiej. 

— OPIEKA NAD BEZROBOTNYMI POLAKAMI WE 
FRANCJI 

Na odbytym ostatnio w Paryżu zieździe konsulów pol- 
skich we Francji utworzono centralną komisię komitetów 
pomocy bezrobotnym Polakom. Będzie to instytucja głów- 
na, mająca za zadanie ześrodkowanie wysiłków poszcze- 
gólnych organizacyj samopomocowych, powstających z 
inicjatywy społeczeństwa wychodźczego w różnych dziel- 
nicach Francji. W miarę potrzeby powstawać będą nowe 
placówki centralnej komisji, mające za zadanie okazywa- 
nie doraźnej pomocy Polakom i ich rodzinom, jak również 
pomocy prawnej przy uzyskiwaniu zasiłków z francuskich 
kas bezrobocia. 

— EMIGRACJA W MARCU 

W ciągu marca wyjechały do Stanów Zjednoczonych 
A. P., Kanady, Brazylji, Argentyny, Urugwaju, Francji i 
innych krajów transporty emigrantów w ogólnej liczbie 
620 osób, przygotowane całkowicie do podróży przez Syn- 


dykat Emigracyijny. 


MIEJSKIE 

— JUBILEUSZ J. WEYSSENHOFFA 

Z okazji przypadającego w roku bieżącym jubileuszu 
40-letniej pracy na niwie literackiej Józefa Weyssenhoffa, 
Akademia Latyńska w Paryżu nadała znakomitemu jubila- 
towi godność członka rzeczywistégo. 

Uroczysta Akademia ku czci Weyssenhoffa w Warsza- 
wie odbędzie się 23 maja 'r. b. Program Akademii podiął 
się łaskawie opracować znany autor dramatyczny Jan 
Adolf Hertz, co zdpowiada uroczystość zakrojoną na wiel- 
ką miarę. ) 

— PROF. KAZIMIERZ FAJANS W WARSZAWIE 

Na zaproszenie Zarządu Polsk. Tow. Chem. przybywa 
z Monachium prof. Kazimierz Fajans. Znakomity uczony 
wygłosi w dn. 13 b. m., o godz. 20.15 w audytorium Gma- 


W związku z nadchodzącym sezonem turystycznym, 
oddział warszawski Polskiego Towarzystwa Krajoznaw- 
czego organizuje w połowie bieżącego miesiąca kurs dla 
przewodników po Warszawie i okolicy. Kurs trwać bę- 
dzie miesiąc i dostępny iest dla wszystkich. 


Ze Związku Strzeleckiego 


Wczoraj w Państw. Urzędzie Wychowania Fizyczne- 
go i Przysposobienia Wojskowego odbyło się pod prze- 
wodnictwem prezesa Stpiczyńskiego posiedzenie plenarne 
zarządu głównego Związku Strzeleckiego. Posiedzenie za- 
gaił prezes zarządu okręgu krakowskiego płk. Kaplicki, po- 
wiadamiając zebranych o ustąpieniu ze stanowiska pre- 
zesa zarządu głównego p. Antoniego Anusza oraz o za- 
proszeniu przez wydział wykonawczy do pełnienia obo- 
wiązków prezesa red. Stpiczyńskiego, co plenarne posie- 
dzenie zarządu głównego Z. S. jednogłośnie zaakceptowało. 

Na zebraniu obszernie została omówiona kwestja przy- 
sposobienia rolniczego Z. S. oraz akcji na terenie akade- 
mickim. Na zakończenie obrad redaktor Stpiczyński zło- 
żył sprawozdanie z działalności prezesa zarządu, ppłk. 
dypl. Rusin z prac komendy głównei i P. Glinicki z go- 
spodarki pieniężnej zarządu głównego. 


| M LJ fd 
Nowe ksiażki 

JERZY BRAUN Hoene-Wroński a Polska Współcze- 
sna. Warszawa 1932. Prace Instytutu Mesianicznego w 
Warszawie. 

Książeczka ta mówi o nowym ładzie moralnym w 
świecie cywilizowanym. Jest to wykład autora, wygła- 
szany w Krakowie, Wilnie i Warszawie, w którym oma- 
wiane są koncepcje historiozoficzne Hoene-Wrońskiego. 

HENRYK BALK. — Anioł nieznany, Nakładem Księ- 
garni Oświata we Lwowie. Skład Główny „Dom Książki 
Polskiej“ w Warszawie. Lwów 1932. 

Jest to zbiór wierszy ciekawie napisanych przez au- 
tora z bardzo dużym smakiem i niewątpliwą kulturą poe- 
tycką. , 


„KOMEDJA AMERYKAŃSKA" NOWACZYŃSKIEGO. 
Pod kierunkiem A. Zelwerowicza rozpoczeły sie w teatrze 
Polskim próby z nowei komedii Nowaczyvńskiego. która 
obudziła wielkie zainteresowanie ze wzgledu na temat pe- 
ten frapuiacvch aktualności Sztuka Nowaczyńskiezgo jest 
pamfletem na nowoczesna Amervke. 

Główne role w komedii Nowaczyńskiego wykonaia: 
Zelwerowicz. Boelke. Bonecki, Chmielewski. Chmurkow- 
ski, Dominiak, Maliszewski. Staszewski. Gryf-Olszewska, 
Munclinzrowa i Janecka. specialnie zaangażowana do je- 
dnei z ról ełównvch. 

„WIKTORIA I JEJ HUZAR* NA SCENIE „NOWOŚ- 
CI“. Teatr Nowości daje dziś ostatnie przedstawie- 
nie „Carewicza* Lehara roczem wchodzi na reper- 
tuar operetka Abrahama „Wiktoria i iel huzar*, bedzie to 
pa przedstawienie tei wspaniałej sztuki na scenie „Nowo- 
vipe 

— BELGIJSKI KWARTET SMYCZKOWY Z LIEGE 
W KONSERWATORIUM. Pod protektoratem Fundacii 
Muzvcznei Królowei Elżbiety w Brukseli i posła belgij- 
skiego p Bernarda de I'Escaille odbedzie sie w sali Kon- 
serwatorium w środe. 13 b. m. wieczór muzyki kameralnej 
w wykonaniu znakomitego kwartetu smyczkowego z Lićge. 


Repertuar kinoteatrów 


Apollo (Marszałkowska 106): — „Puszcza“. 
Atlantic — (Chmielna 33): — „Wolne dusze“. 
Capitol — Najeźdźcy". 

Casina (Nowy Świat)* — „Utani. atant...“ 
Colosseum (Nowy-Świat): — .Awanturnica“. 
Hollywood — „Ludzie na posterunku“. 
Filharmonja — „Kapitan Whalan“, 

Maiestic — „Śpiewak nieznany“. 

Palace (Chmielna 9): — .Lilianka sie rozwodzi". 
Pan (Nowy Świat 40): — Najeźdźcy”. ; 
Stylowy (Marszałkowska 108): — „Legion ulicy“, 
Światowid (Marszałkowska .111).—„Szanghaj Express", 


Nekrolonia 


Jan Bączkiewicz, doktór medycyny, pierwszy prezes 
naczelnej Izby Lekarskiej, lat 70. Pogrzeb odbędzie się na 
Powązkach dn. 12 b. m. po nabożeństwie w kościele św. 
Karola Boromeusza. 

Karoł Eberhard, inżynier, lat 73. Pogrzeb odbędzie się 
dn. 11 b. m, na cmentarzu ewangelicko - reformowanym. 

Teodor Szretter, notariusz w Będzinie, lat 54, Pogrzeb 
odbędzie się: na Powązkach dn. 13 b. m. po nabożeństwie 
w kościele św. Karola Boromeusza. 


Rynek akcyj i walut 


Giełdy akcyjne wykazywały w tygodniu ubiegłym 
dość znaczną depresję, wywołaną w pierwszym rzędzie 
ujawnieniem wielkich nadużyć w koncernie Kreugera i ka- 
tastrofalnym spadkiem akcyj tego koncernu, a następnie 
pogorszeniem sytuacji gospodarczej Stanów  Zjednoczo- 
nych., Sfery ziełdowe przywiązują do londyńskiej konfe- 
rencji czterech mocarstw małą wagę i nie przypuszczają, 
by dała pozytywne wyniki; również wiadomość o obniżce 
stopy dyskontowej przez Bank Rzeszy przeszła na giel- 
dach bez wrażenia. 

Na giełdzie nowojorskiej panowała tendencja zniżkowa. 
Oprócz przyczyn natury ogólnej, o których pisaliśmy wy- 
żej, wpłynęły na osłabienie nastroju czynniki natury wew- 
nętrznej, jak niski, pomimo sezonu wiosennego, stan zatrud- 
nienia w przemyśle, zwłaszcza metalowym, znaczna ob- 
niżka cen przez koncerny samochodowe, niepomyślne bi- 
lanse spółek akcyjnych, wreszcie ostra krytyka ostatnich 
podwyżek podatkowych, względnie wprowadzenia nowych 
podatków. Podwyżka ta, zdaniem wybitnych przedstawi- 
cieli sfer przemysłowych i niektórych ekonomistów, nie 
zdoła zrównoważyć budżetu, natomiast wpłynie na pogor- 
szenię sytuacji w przemyśle į handlu, a tem samem na po- 
głębienie kryzysu gospodarczego. Czynniki dodatnie, jak 
lekka poprawa tendencyj na rynkach zbożowych i baweł- 
nianych, oraz zmniejszenie się upadłości bankowych, które 
w lutym r. b. wynosiły 115, a w marcu tylko 45, nie zdo- 
lały zrównoważyć czynników, działających ujemnie na zieł- 
dę Pożyczki polskie uległy dalszej zniżce. W dniu 7 b. m. 
notowano (w nawiasach kursy z 1 b. m.): 8 proc. Poż. Dil- 
lona 58.75 (59.75), 7 proc. Poż. Stab. 55.6224 (56.75), 6 proc. 
Poż. Dol. 58.1274 (58,75), 7 proc. Poż. m. Warszawy 40.39% 
(41), 7 proc. Poż. Śląska 43 (42.50). Giełdy londyńska, pa- 
ryska i amsterdamska miały, głównie w związku z zwał- 
townym spadkiem akcyj Kreugera, usposobienie słabe. 
Obroty na giełdzie wiedeńskiej były nadal minimalne, ten- 
dencja znńiżkowa. Giełda berlińska szczególnie silnie za- 
reagowała na opublikowanie przez komisję, prowadzącą 
dochodzenie w koncernie Kreugera, wiadomości o dużych 
nądużyciach w. tem przedsiębiorstwie. Również wiado- 
mości o dalszych wielkich upadłościach w przemyśle i 
handlu niemieckim działały niekorzystnie na kształtowa- 
nie się kursów. Obniżka dyskonta przez Bank Rzeszy nie 
wywarła nawet na rynku berlińskim większego wrażenia. 

Na warszawskiej ziełdzie akcyjnej ruch był nadal 
mały, tendencja utrzymana. W dziale papierów procen- 
towych, a zwłaszcza pożyczek państwowych panowało 
większe ożywienie. 

Obroty na warszawskiej giełdzie dewiz były dość zna- 
czne. Całe zapotrzebowanie pokrywał Bank Polski przy 
małym udziale banków prywatnych. W ostatniej dekadzie 
marca Bank zamienił część zapasu złota na dewizy, co 
wywołane było głównie koniecznością przygotowania się 
zę strony instytucji emisyjnej do perjodycznej rocznej wy- 
płaty rat amortyzacyjnych i odsetek od pożyczek pań- 
stwowych, a w szczególności przypadających na początek 
i połowę kwietnia rat i odsętek od 7 proc. Poż, Stabiliza- 
cyjnej,.6 proc, Poż. Dol. z r. 1920 i włoskiej pożyczki „ty- 
toniowej', 
|. W okresie sprawozdawczym zaznaczyła się na ziel- 
dzie warszawskiej większa zniżka kursu dewizy N.-Jork, 
spowodowana spadkiem na giełdach w Paryżu, Londynie, 
Zurychu etc. Czeki obniżyły się z 8.914 na 8.905, a kabel 
z 8.921 na 8.91. Natomiast banknoty dolarowe podniosły 
się w obrotach oficjalnych i prywatnych z 8.89% do 8.0. 
Za ruble złote płacono prywatnie 4.86 — 4,90, za czerwoń- 
ce 3074 — 30 centów. A Z. W. 


Ruch wydawniczy 


„ŚWIAT“ 

Bieżący, piętnasty zeszyt „Świata* otwiera wesoły, 
dowcipny feljeton Wacława Grubińskiego p. t. „Kilka po- 
ważnych słów z powodu wiosny“. Gustaw Olechowski 
zwierza się ze swoich wrażeń z Kanady w artykule p. t. 
„Z kraju bobra i klonu“. A. Wieczorkiewicz daje ciekawy 
opis starej Warszawy p. t. „Loża masońska czy ogród pod- 
ziemny w gmachu Min. Spraw *Wewnętrznych*. Mieczy= 
sław Fijałkowski barwnie opowiada o „Dziwnej Parafii". 
Pozatem znajdujemy zwykłe bogate działy: „Z tygodnia”, 
„Co czytać”, „Z teatru“, „Rozrywki umysłowe“ oraz licz- 
ne ciekawe ilustracje. 


„TYGODNIK ILUSTROWANY" 


W N-rze 15 „Tygodnika Illustrowanego* zasługują na 


„wyróżnienie artykuły: Wł. Studnickiego „Konflikt na Dale- 


kim Wschodzie* i Juljusza Kleinera o Kadenie Bandrow- 


- skim. Wymienić też należy: Skiwskiego „Paryż Zygmunta 


„DZIEŃ POLSKI“, 11 kwietnia 1932 r. 


Szpingiera* i K. Zielińskiego „Odgłosy z młodej wsi“, t. i. 
ze wsi, której kierownictwo ruchu społecznego przeszło do 
rąk młodzieży świadomej nowych przemian socjalnych. 
Artykuł K. Błeszyńskiego o egzotycznej Colombji, studjum 
T. Makowieckiego o poetach z pod znaku Staffa, poezja 
Słonczyńskiej, powieść Parandowskiego, przynoszą czy- 
telnikom lekturę bogatą i wybitnie urozmaiconą. 


Radjo 
KONCERT CHOPINOWSKI W WYKONANIU JULJANA 
KAROLYI 
W czwartek, 14 b. m., o godz. 22.10 będą mieli moż- 
ność radjosłuchacze usłyszeć utalentowanego wykonawcę 
utworów Chopina, laureata II Międzynarodowego Konkur- 
su Chopinowskiego, Juliana Karolyi. 


SŁUCHOWISKO „PEER GYNT“ 

W czwartek, dnia 14 b. m., o g. 21.35 zostanie odegra” 
ne w studio warszawskiem słuchowisko „Peer Gynt“ po- 
dług Ibsena w radjofonizacii p. Stanisława  Karwickiego. 
Potężne to arcydzieło lIbsenowskie bogate w nastrój ł 
świetnie nakreślone sylwety dramatyczne, będzie dla ra- 
diosłuchaczów prawdziwą ucztą artystyczną. 


ODCZYTY I FELJETONY 
Dnia 14 b. m., o godz. 17.10 prof. Walery Goetel, wy- 
głosi odczyt z cyklu „Świat przez radjo“ p. t. „Ginąca 
Agryka". Prelekcja ta będzie transmitowana z Krakowa. 
Tegoż dnia, o godz. 20.00 p. Józef Witlin, świetny poe- 
ta współczesny zajmie radjosłuchaczów  felietonem p. t. 
„Chiny proszą o głos". 


CZWARTEK 
14 kwietnia 


12.15 — Odczyt leśniczy. 12.35—XXIII Koncert szkol- 
nv z Filh. Warsz. Wyk.: Ork. Filh. pod dyr. K. Wiłkomir- 
skiego, Ł. Czechowiczówna (m. sopr.). Bronisława Marwi- 
dówna (sopr.) oraz prof. J. Lefeld i prof. L. Urstein (fort. 
na 4 rece). 14.45 — Płyty. 15,05 — Komunikat gospodar- 
czy i giełda. 15.25 — Odczyt dla maturzystów. 15.50 — 
Program dla dzieci. 16.20 — Lekcia francuskiego. 16.40 
— Płyty. 17.10 — ..Ginąca Afryka“ — prof. W. Goetel. 
17.35 — Koncert kameralny w wyk. kwartetu smyczkowe- 
go z Lićge. 18.50 — Rozmaitości. 19.15 — Skrzynka po- 
cztowa rolnicza. 19.30 — Wiad. srortowe. 19.35 — Pły- 
tv. 19,45 — Prasowv Dz. Rądiowv. 20.00 — Feli. p. t. 
„Chiny proszą o głos“ — p. J. Wittkin. 20.15 — Koncert 
muzyki lekkiej. Ork. P. R. pod dvr. S. Nawrota. i Czar- 
necka - Orwicz (piosenki), 21.25 — Słuchowisko p. t. 
„Peer Gvnt* podług Ibsena. 22.10 — Koncert Chopinow- 
ski. 22.50 — Muzyka taneczna. 

Program dzisiejszy podaliśmy w Nr. 97 z dnia 8 b m. 


Wypadki 


— ROZPĘDZENIE POCHODU KOMUNISTYCZNEGO. 
Wczoraj w Ogrodzie Krasińskich zebrała sie grupa komu- 
nistów. licząca około 500 osób. Komuniści wvszli na ul. 
S-to-Jerska ! tu zamierzali zorganizować pochód. Przyby- 
łv oddział rolicii rozpedził manifestantów. aresztując kil- 
kanaście osób. 

— ZBRODNICZE NAPADY. Przed domem Nowolipki 
12. nieznany sprawca napadł | ugodził nożem w szvię 55- 
letniego Stanisława Siedleckiego. robotnika Przed domem 
Leszno 75. został napadnięty i zraniony tepem narzędziem 
w głowe. otrzymułac 4 trany. malarz 24-letni Ludwik Grze- 
zorowski. 

— Również 4 rany tłuczone głowy w czasie bóiki przy 
ul. Grzybowskiej 51. otrzymał nadzorca tramwaiowy 51-le- 
tni Marcin Błaszczyk. lokator tegoż domu Wszvstkim ofia- 
rom bójek lub zbrodniczych napadów pomocy udzielono w 
ambulatorium Porotowia. 

— SAMOBÓJSTWO. W domu nr 27 przy ul. Nalewki 
z okna na 4-em pietrze wvskoczvła 25-letnia Mariem Le- 
winówna. służaca, Desperatke w stanie bardzo cieżkim 
przewieziono do szpitala. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


NOTOWANIA UPZEDOWE z dn. 11.4 
WALUTY 
Dolary 8,90. Holandja 361,15. Belgja 124,85. 
Szwajcarja 173,60. Londyn 33,90. N. Jork 8,903. 
Paryż 35,15. Praga 26,37 — 26,36. Gdańsk 174,35. 
W obrotach prywatnych płacono za 1 rubla zło- 
tego 4,88 zł, 


PAPIERY PROCFNTOWE > 
4-proc. Poż. Inw. Ser. 93. 4-proc. Poż. Inw. 


89.50 — 88.75. P-proc. Poż. Dol. 49 — 48.75—49. 
8-proc. L. Z. B-ku Roln. 94. 8-proc. L. Z. Banku 


Nr. 100 


G. K. 94. 7-proc. L. Z. Banku Roln. 83.25. 7-proc. 
L. Z. Banku G. K. 83.25. 8-proc. Obl. Polsk. Ban- 
ku Kom. III em. 93. 5-proc. Państw. Poż. Kony. 
39.25. 6-proc. Poż. Dol. 60.25 — 59—60. 7-proc. 
Poż. Stab. 56—56.50—56.37. 4 i pół proc. L. Z. m. 
Warszawy 47.50. 7-proc. Ziem. Dol. 54. 4 i pół 
proc. L. Z. zł. 40 — 40.35. 8-proc. Miejskie zł. 
62.50. 8-proc. L. Z. m. Łodzi 60.75 — 60 —60.25. 
10-proc. L. Z. m. Siedlec 58. Lilpop 15.15. 


AKCJE 
Bank Polski 84,50 — 84,75, 


Rynki zbożowe i towarowe 


ZIEMIOPŁODY 


POZNAŃ, 9.4. Żyto 25.75—26.00, pszenica 26.50— 
26.75, jęczmień przem. a) wagi 64—66 kg. 21.00—22.00, b) 
wagi 68 kg. 22.00 — 23.00, jęczmień browarowy 24.25— 
25.25, owies 20.75—21.25. owies nadający się do siewu 22 5— 
23,mąka żytnia 65 proc. 39.00—40.00, pszenna 65% 40.0—42.0, 
otrębv żytnie 16.25—16 75, pszenne 15.00—16.00, pszenne gru» 
be 16,00—17.00, rzepak 32.00—33.00, gorczyca 30—35, wyka 
letnia 22.50—72450, peluszka 26—28, groch Victoria 23—26, 
Folgera 32—35, łubin nieb. 11.50—12.50, żółtv 16.00—17.00, 
seradela 32—34 koniczyna czerw. 160—210, biała 320—469, 
szwedzka 130—150, żółta odłuszczona 150—170, przelot 260— 
300, tymoteusz 40—55, rajgras angielski 45—50, ziemniaki ja- 
dalne 3.75—4.25, fabryczne proc. kg. 22 gr. Usposobienie 
spokojne. 

TORUN, 9.4. Pszenica dworska 24.,25—24.75, targowa 
28.75—24.25, żyto 23,50—24, jęczmień dworski 23.50—24,50, 
targowy 22—22.50, owies zbiorowy 19.25—20, owies domin- 
jalny biały 22—22.50, mąka pszenna 39—41, żytnia 38—39, 
otrębv pszenne 15—16, żytnie 15.25—16.25, groch Wiktorja 
24—28, groch Folgera 28—34, groch polny 23—26, peluszka 
24—25, wyka 22—23, seradela 26—30. Usp. utrzymane. 

BYDGOSZCZ, 9.4. Firma St. Szukalski w Bydgoszczy 
notuje za 100 kg, w zł.: koniczyna czerwona 160—220, biała 
262—550, zielona szwedzka 160—180, żółta wyłuszczona 180 
200, żółta w łuskach 90—100, inkarnatka -80—90, przelot 280 
320, raigras krajowy 70—75, tymotka 30—34, seradela 30—35, 
wyka latowa 24—26, w czka zimowa 35—45, peluszka 24—26, 
groch Wiktorja 24—26, polny 24—26, zielony 28—32, gor- 
czyca 36—40, rzepak 30-—34, rzepik letni słodki 36—33, sie- 
mie lniane 40—46, konopie 50—60, proso żółte 24—26, ta- 
tarka 24—26, mak biały i niebieski 70—80, łubin żółty 16— 
18, niebieski 12—14. 


Biuletyn meteorologiczny 


Według danych Państwowego Instytutu Meteorologicznego 
w Warszawie. 
Poniedziałek dn. 11 kwietnia 1932 r. g. $ r. 


) s25+ | Temperatura | -Stan nieba fi 
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80 1 pogod. 

6° 1 . 

40 0 " 

40 0 h 

2 0 . 

49 0 e 
Bydgoszcz 79 | 02 . 
Zakopane -19 0 s 
Wilno 0 | pochm 
Pińsk 0 | pogod. 
Białystok 0 , 


Dziś w Warszawie o gedz. 10-ej rano ciśnienie 745.3 
temperatura 13.2 wilgotność 61°.. Stan nieba: pogodnie. 

Przewidywany przebieg pogody w dniu 12.IV r, b.: 
Nocą chmurno, miejscami możliwe opady, potem pogoda 
słoneczna o zachmurzeniu zmiennem i krótkotrwałych prze- 
lotnych deszczach. Znacznie chłodniej. Słabe wiatry po- 
łudnio-zachodnie i zachodnie. 


gospodarczy lat 28 


A. Biuro Zborowskiej |Rządca Sietni poaktyka, 


przeniesione Nowy-Świat 42 | wykształceniem gimnazjalnem 

tel. 791-44. Na lato: cudze- |i szkołą rolniczą, bardzo ener- 

ziemki, korepetytorzy, kore- | giczny, dzielny w swym za- 

petytorki, 4068 | wodzie, z dobremi świadectwa- 
szum, cieknięcie 


mi i referencjami, poszukuje 
Głuchota, uszów uleczalne. 


posady od zaraz lub później 
Żądajcie bezpłatnej pouczaią- 


jsko pomocnik gosp. lub nij 
cej broszury, Adres: Eufonja | Adm Łaskawe zgłoszenia do 
Liszki, 4051 


Admin. „Dnia Polskiego" pod 
nr, 4061. 4031 


jak tanio można kupić za gotówkę, 

każdy winien się przekonać, zwiedzając: |, 

Polski Przemysł Meblowy „STYL*, 
Złota 7 róg Marszałkowskiej. 


sztuk 
3972 


Kolosalny wybór kompletów, 
pojedyńczych. 


OGŁOSZENIA: Za wiersz milim. szerokości szpalty reds W tekście 60 gr. reklamy 40 gr, nekrologi do 50 mm. 20 gr., do 180 mm. 40 gr, wyżej 


Zwyczajne (6 szp.) 18 gr., tabel, | oytrowe (6 szpalt) 88 gr, 


Drobne za wyraz 16 gr. Posady | prace (poszukiwane) za 


wyraz 8 gr. Ogłoszenia fantazyjne | firm zagranicznych o 100 proo. drozej. Za terminowy druk ogłoszeń admin. nie odpowiada . 


PRENUMERATA: go domu "oraz na prowinoj 


OPLATA POCZTOWA UISZCZONA RYOZAŁLTEM 


miesięcznie zł. 5. 


Zagranicą mies, zł. 10. 
Zmiana adresu 50 gr. 


Szzkowe P. K. O. Nr. 8575 
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